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KONIEC SWIATA! 
 

Temat proponowany przez nas w tym roku, początkowo nie miał być 

tematem powiązanym z ekologią (patrz tekst poniżej!), choć ten wątek 

oczywiście jest najbardziej aktualny. Na zagadnienie KOŃCA SWIATA 

można jednak spojrzeć szerzej – jako na odwieczny strach przed 

końcem, wyobrażenie o katastrofie, strachem przed śmiercią, wizją i 

zastanawianiem się nad tym CO POTEM, po śmierci, refleksja nad 

wszechświatem - jego początkiem i końcem. Do naszych rozważań możemy 

również włączyć wątki baśniowe i mityczne dotyczące funkcjonujących 

w przeszłości wróżb i przepowiedni. Nie bez znaczenia będą też 

motywy apokaliptyczne i katastroficzne – znane z literatury i filmu, 

jak również SF, budujące refleksję nad ludzką cywilizacją po 

katastrofie, czy po prostu w przyszłości. 

Naturalnie rozważania możemy przenieść na płaszczyznę bardziej 

osobistą, dostrzegając koniec świata w naszym codziennym  i 

prywatnym życiu, obserwując chociażby cykle przyrody, umierania i 

ponownego budzenia się do życia. Wybór należy do Was.  

Podobnie jak w roku ubiegłym, pracować będziemy systemem trzech 

semestrów i w tym roku dotyczy to także I roku licencjatu, z których 

każdy opatrzony jest odrębnym podtematem związanym z rysunkiem; 

zaczynać się będzie wspólnym wprowadzeniem i dyskusją, kończył – 

podsumowaniem/przeglądem (są to spotkanie grupowe/wspólne, podczas 

których obecność jest obowiązkowa).  

 

 

I semestr 

01 X – 11. XII 2019 

KASANDRA/ PRZPOWIEDNIA  

 

II semestr 

01.I – 25 III 2020 

APOKALIPSA 

 

III semestr 

25 III – 16 V 2020 

THE END 

 

 

 



 

KONIEC SWIATA 

Pewnego dnia nasz świat się rozpoczął. A skoro się rozpoczął, 

istnieje duże prawdopodobieństwo, że  pewnego dnia się skończy. 

Świat – wszechświat, kosmos, odległe niebo usiane gwiazdami, 

ale - myśląc „świat”, z reguły myślimy o najbliższym nam świecie 

– Ziemi; świecie ludzi, istot żyjących, myślących, czujących, 

jak na razie jedynym takim znanym nam świecie w kosmosie. 

Dziś ten świat stoi - być może - o krok od zagłady. 

 

Od najdawniejszych czasów, ludzkości towarzyszyła obawa przed końcem 

świata, jak również towarzyszyły proroctwa go zwiastujące  – 

Sybilli, królowej Saby, Malachiasza, przepowiednie Nostradamusa, 

Majów, Sąd Ostateczny zapowiedziany w Piśmie Świętym…  

Większość wieszczy nie podawała dokładnej daty mającego nastąpić 

końca, ale raczej symptomy, wydarzenia, mające ten koniec 

zapowiadać, jednak znane są też źródła określające dzień i rok 

precyzyjnie.                                                                                       

Święty Marcin z Tours wyznaczył datę końca świata na rok 375 – 400, 

św. Wincent z Ferrary na 1412, a Johannes Stoefller zapowiedział 

powszechny potop wróżący koniec świata na 20 lutego 1524.  

Ale już wcześniej w 999 roku, plotka o rychłym końcu świata 

wstrząsnęła Europą. Według krążących opowieści papież Sylwester I w 

317 roku uwięził w lochach Watykanu straszliwego biblijnego smoka 

Lewiatana. Grecka wróżka Sybilla przepowiedziała, że kajdany puszczą 

w roku 1000, powszechnie więc uznano, że to znak, że potwór zniszczy 

świat.  

Liczony od 11 sierpnia 3114 r. p.n.e kalendarz Majów, kończył się           

21 grudnia 2012 roku, wróżono więc, że jest to przewidywana data 

końca świata. Wg przepowiedni rosyjskiego jasnowidza - Grigorija 

Jefimowicza Rasputina, koniec świata miał zaś nastąpić  23 sierpnia 

2013 roku, kiedy ogień piekielny miał pochłonąć wszystkie istoty 

żywe na Ziemi, a planetę ogarnąć żałobna cisza. Nostradamus w swoich 

słynnych centuriach twierdził, że świat jaki znamy ulegnie 

zniszczeniu, a ludzkość wyginie wskutek katastrofy w 2015 roku. 

Obawy towarzyszyły również wkraczaniu w nowe Millenium, zmianie daty 

z 31 grudnia 1999 roku na 1 stycznia 2000 roku, kiedy obawiano się,  

że komputery mogą źle zareagować na zmianę z 99 na 00. Mówiono                 

o awarii i wyłączeniu się wszystkich ważnych komputerów,                    

np. w bankach, w elektrowniach, co miało doprowadzić do wielkiego 

chaosu. Kiedy nic się nie wydarzyło koniec świata przesunięto                 

na 5 maja 2000 roku. Wtedy to wszystkie planety w układzie 

słonecznym miały ustawić się w jednej linii, a to miało doprowadzić 

do katastrofy. Podobny scenariusz przewidywany jest na 16 marca 2880 

roku - tego dnia Ziemia ma się zderzyć z planetoidą, a wskutek zmian 

klimatycznych ludzkość ma przestać istnieć.  

Jednak do niedawna, naukowcy mówili o końcu świata, który miałby 

nastąpić nie wcześniej niż za 5 mld lat, kiedy wskutek wzrostu 

temperatury Słońca zmienionego w tzw. czerwonego olbrzyma, nasza 

planeta po prostuhttp://natemat.pl/75875,w-xxi-wieku-twierdza-ze-ziemia-jest-plaska-
marcin-nie-mozna-wierzyc-naukowcom wówczas wyparuje.  

http://natemat.pl/75875,w-xxi-wieku-twierdza-ze-ziemia-jest-plaska-marcin-nie-mozna-wierzyc-naukowcom
http://natemat.pl/75875,w-xxi-wieku-twierdza-ze-ziemia-jest-plaska-marcin-nie-mozna-wierzyc-naukowcom


Od kilku miesięcy coraz głośniej się mówi o końcu świata mającym 

nastąpić w 2050 roku; każdego dnia w mediach, ukazują się artykuły  

i raporty analizujące zagrożenie wynikające ze zmian klimatu 

wywołanych globalnym ociepleniem, jak i zanieczyszczeniem planety.  

I te prognozy niestety wydają się wiarygodne.  

Co może być przyczyną końca świata? 

Zastanawiając się nad nadchodzącym końcem, naukowcy zakładali różne 

hipotezy, wśród których przede wszystkim wymieniane są:  zagrożenia 

ekologiczne, przeludnienie, zmiany klimatyczne mające następstwa  

w postaci np. erupcji wulkanów, tsunami, przesunięć i wypiętrzaniu 

płyt litosfery. Inne koncepcje zakładają koniec wskutek zmian  

w kosmosie, jak również zderzenia Ziemi z planetoidą, czy asteroidą.  

Zagrożenie dostrzegane jest również w postaci epidemii nowych chorób 

wyniszczających ludzkość, zagrożenie terroryzmem, katastrofa 

związana z wykorzystaniem broni nuklearnej i biologicznej. 

 

Nasza cywilizacja potrwa do 2050 roku.                                                                                                                         

W tej chwili najbardziej realnym zagrożeniem wydaje się globalne 

ocieplenia i wynikające z tego konsekwencje w postaci topnienia 

lodowców, podnoszenia się wód, pustynnienia dużych połaci świata, 

choć nadal jest wiele osób wątpiących w te prognozy i dopatrujących 

się w nich teorii spiskowych służących preparowanych przez wielkie 

koncerny finansowe. 

Według raportu opublikowanego przez australijskie Breakthrough 

National Centre for Climate Restoration (będące niezależną grupą 

ekspertów zajmujących się polityką klimatyczną, do końca świata 

zostało 31 lat, o ile nie podejmiemy radykalnych kroków mających                  

na celu zapobieżenie katastrofie…. 


